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W  n S r o d j  D n i a  26, L i p c a  1809.

Z  Dukli odbieramy n*&tpwĄ*i wiado*

r  o i  :
Korpot Auftrymefci Jenerała Egerman Dci 

t rHz w C jr k u le ,  Dukldikim. Jeft to ten sim 
Jorpus, który dnia 19 Czerwca., w t e d y  
i olomna R (Tryska od f ranpolu i Bilgoraiu ko
V worowi ciągnie miała , dla zasłonięcia L w o .  
v it, pnrr.fił uniljn^c ipotkania fie * wcyskiem 
Kt i lyy sk in ; , i pod* L w ó w  z f i łą  kilku tyfięcy 
irsarfgeotow pVd’Llhplł. Z a  elJiietłieta Bą ^  
{ r ,  oddział w o ys  a Polskiego pod fccmłmmdą 
Jenerała Kamieńskiego w yszedł % miafla i ccf- 
r §i ię ku ZW kwi i  R a w ie ,  % za woyskłem 
w yiee ia ł  rząd z bardzo w ie k i  oby w*td*mi« Za 
ca le)  ścieru potem cd Ztmośbui dru gky  kołn- 
n r y  R< f fy y ik ie y  ped kem mendą J  nersła Mlil- 

lers Z  korne shiego, która ku L w c w u  po
ci;; g :e ła  Jenerał Egermaa wyszedł z swym 
korpusem dnia 27  C*erwca i prze* C yrku ł 
Samborski 'odił fię ku Dekli.

#
Wovs}o Sprzymierzone. W  Kwaterze 

Główney Krakowie d . 23  Lipca 
1809 roku. Sztab ‘Jeneralny*

Rozkaz Dzienny• 
j .O . X ią * ę  Nautelny Dgwodzca, spieszy

donieść w oysku  osrczęsK irym  wypadku w  
daia 18  Lipca pod B r y ta łą  i i  blisko granicy
B n k o n in y .  gdzia nieprzyisciel wszędzie śc i

gany przer, oddziały Pułku Igo przez szwadron 
Pułku ygo pod kt>comendą Szefa Strzyżewskie 
go* i oóózTtdy nowo formciącyth fię Ptaków 
pod Dow, wr wem Pułkownika R z y s ż c z e w iL e ’  
go v dozna*. ża i nowy żołoier* w  dcbrcy fpra 
wie mnie fcydi ftrastnynr w  fovr arryftw ie  
sw y  cif dawniey szych br irc‘j , i tak mepfzyila- 
ciel tracąc tak w rsbuyeb i aft a  r mewolu.kawh 
dość zri' c-iną liczbę, atiien:or ^c uchronić fię 
od B i t n e j  .wpici w oyska <nas»ego, umyijił 
trzymać /ię w pózyfcyi **vftmUiąo fię trzem:* 
rzędzwi w o r ó w ,  lecz gdy i ta doitf mocńra 
praed j  idą obrenu ocalić go nie m< g ła , pray- 

musrun^m b y ł kapitulować# Mocą którey 
kapitulacji przez Jenerała A u ^ ry a c k e g o  Biie- 
king z iedr e y  ffcroiry * a praes Pułfcowb>fca R z y  
szczewskiegi i Podpułkownika Straty żeń sk ie
go a drugiey (łr*my, dni* i#  t m# w  'WHńiaw4- 
ce, podr^esc^y > doftało dłki kie w  niewolą t J«* 
nerał M*j r P l ick in g ie d e n  Podpułkownik, do 
dwudaiefiu ( fficerow rożr-ey r s e g i , ty fiąc żoł
nierzy piechoty, dwitście koc; huzarów * &r- 
n&etow, ftrzelcow i roćurgo ablora ludzi, k^ć-



. r z y  w s z y s c y  bron z ło ż y w s z y  odprowadzeni 
są przez iednego efficera Polskiego aż do Buko
winy pół raili z Czerniowicc, d iw szy  stewo 
nie służenia w całey tey kampanii, ani przesiw- 
konani, ani naszym sprzy mierzeńcdT,. W  ich 
marszu ufficer Polfcftimajm duftsrcjfys ż y w n o 
ści, Zdobyliśm y pr*y tem trzy armaty , dwa
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i r / leż Lsderwerkow. Skoro J.O. X ż ę  odbie- 
"rze rapport z wyszczególnieniem kto w  tey 
aHcyi dyftyngw ow ał iię } ni eo mieszka imiona 
ich przez fn2Xas dzienny podać do wrfdomo° 
Ści pubikzney.

F iszer, generał Brygady  
Szef sztaba generalnego.

w o z y  ammunicyyne, do sześciu ivt sztuk broni

Woysho Sprzymierzone. — Winiawka ci, 18 Lipca 1309 Francuzko-Gallicyyska.
U m o w a.

Z  iedney fłrony między Pułkownikiem. Hrabią R z y sz cz e w ik im , tulzież między Piotrem 
Ctrzyzowskim Podpułkownikiem pułku 3go jazdy Kcmmend-ntami aw.tnt^ardy J W \  Jene
rała Brygady Kamieńskiego; a j  W .  Biicking Jenerałem Feld wachmiihzem kommendantem ker* 
pum Aullryzchiego, zaw.irta w  naftępuiący sposób;

A rt .  1 .
Strona , Polska.

Pozwolono.

Art. 2. C t ł y  korpus ma wolne w y y ś c ie  do 
Bukowiny * t y m  obowiązkiem, b y  przeciw 
Francyi i iey  sprzymierzeńcom, prze* ciąg 
terażnipyszey kampanii nie s łu ż y ć , armaty, 

broń w szelka, ammuuicya cała,]i wszelkie
1

sprzęty woienne będą oddane. Dwieście 
karabinów z patrontaszami 1 bandoletami 
będą korpusowi zoftawione.

A rt ,  3. Dozwolono, i* wszelkie bagaże i w ła 
sne ś« offictrow i żołnierzy, Arn?utow, ftri- 
żnikow u wyrażeniem ich imion będą im 
oddane. Z a ł  Arnauci, flrażniki, &c. uroń 
1 konie złożą i oddadzą.

A rf.  4. Dozwolono. Z  tą w y m o w ą ,  że po-
v wracaiący korpus zoltanie odprowadzonym 

aż za Cztrniowce pół raili przez otficera 
Polskiego. Korpus przez niego będzie w  
żyw ność opatrzony i forszpany dodane#

A rt .  5* 
Odrzucono.

Strona Aufiryacka.
A rt .  1 .  Zawieszenie broni w naymocoieyfzyrn 

porozumieniu, aż do ukończenia ninieyszey 
urnowy. '

Atr. 2. C a ły  korpus wróci z armatami, z ca
łą bronią i całą ainmunicyą do Bukowiny i 
nie wniyd*re w  kampani* od daty w k r o 

czenia do C z e m io r ic  przeciwko w o jsk o m  
Polikim i sprzymierzonym przed upłynie* 
niem mieljąc* , po którym czaiie wolny ieft 

od tey urno wy#

Art. 3. Bageże Ł konie PP. c f f icero w , iako 
tez własność iełniewry , do czego należą 
konie i sprzęty w ciecne, oraz oporządze
nie A m a n tó w , ftr. źnikow i ftrzelccw *0- 

Bawione im będą.
Art. 4. Po wracaiący korpus będzie konwoiowa-

ny przez iedoego Polskiego offieera aż do 
armii Auftryarkiey i w  żywność opatrzo

ny , i forszpany dodawane.

Art.  §. Doprasza fię o pozwolenie, udzielenia 
ninieyszey k o n w en c ji ,  tak J V / .  Feld
marszałkowi Leitsnantcwi Grafowi Mock-

fe idaw i ; iako też i do Caęraiowis#



Prfjięto<

Art. 7. T a  u n o w a , ma mie« aw oy skutek afc 
po uplynioayai 24rech godaianym arniifty- 

cvnm.
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Arta 6. Z e  flrętjy w c y ik a  sprzymierzonego A lt .  6. 

żąda fię podania noroinative lifty korpusu 
3 W .  Jener ła Blichłng , która prze* tegoż 
podana i pod^is?na bydź ma.

Art. 7. W  cztery godzi y  po podpisaniu ni- 
l le y t ie y  konwencyi korpus wym iszeruie 
z c b o s u  i cdda w oysku sprzy mierionema 
w ssyftk ie  s p r z ę ty , broń i rekwizyta w o- 

ienne honsygnący? obięte.
Art.  8 W s z y s c y  niewolnicy będą naw od- Art. 8« Rewers po podpisaniu tey um owy od

dani , którzy do tego korpusu należą. He- danym będiie , tof simo ułan T  s itnkow-
wers Hre-b. Sterzyńskiego, z pułku T arro- i k i ,  gdy wrotiemy do C ? F ia w  u' rek.a-

polskiego, Barona Berlińskiego i Lłańa T a- mowinym będzie.

scimkowskiego takż*.
Co iako z obu ftroo z godnie ułożono, podpisaniem rąk w ła sn j a t  ftwierdąja Gę.

Dan w  W in iaw ce  dnia 18  Jolii 1809 roku.
(Porf.) Strzyż owśki. Podpułkownik

Pułku 3gojazdy Kommendant«
H r . Rzyszczewski, Pułkownik 

i  Kawaler. ,
Jo z e f  Rzudkiewicz, M ajor  

haw aleryi.
'Jo zef Wierzchowski, Szef,L

Z  godno z Oryginałem
Je n e ra ł Brygady Szef szta
bu Jeneralnego.

F iszer,

Neupattca, Kapitan, 
Leiomfeld , Kapitan,
M ottier, Porucznik,
M islau, Porucznik•
Werleuki, Kapitan,
Neuman, Porucznik.
Bucking, Jen era ł Feldwach* 

maifter.

Pew ny obywatel przystał p rze, W . ] . -  w  G a l ic a c h ,  że za zbliżeniem fię takiego* nie* 

M  Z g m H . g o : o f i » r y  »« potrzeby la,ar, to- P«y»c»el.klego korpusu, s l o W g o  z  roino-

w e dla Polakow r f .r - .M ich  tto i dla Auftry- *cd° y  *b,erantay do okol.c mia-
fta L w o * a ,  wiele urzędników od w ła d z y

w o y sk o w e y  uftanowionycb , rak w  ftolicy
i w  niektórych cyrkułach m eysc i  swoich
urzędów opuściło. Udał w ięc po C2ęścj
bi^g Aiminiftraeyj t 1  w o y sk t  R o flfV sk ie  
i Polskie w  frzeebodach swoieh doświadczać
mogą złych skutków publiczney od klęsk w o y -
c y  ocbraniMącey usługi,

JO  X ź ę  W o d z  naczelny dbaiący o potrze- 
towakiego Minidra w o y n y  W .X ię r t w a  W a r-  b y  . wyeodjr w o y tk  lp r7 y m ie r ł0 ,y . ; h , a ra .

r , - VL 8 °  * W od za  nacaelaegu armii Polskie/ *e:u troskliwy o dobro mie»ksś.«oir Galicy
(2 )

akow ryń. pięcdziefiłt ’ *a ktor| ofiarę eier- 
piąca ludtkt śc skład* onema przezemnie w dzię
czność, P u c h a ls k i , M . D .

N . u :
K. L . H.

o b w i e s z c z e n i e .

D  s ło do wiadomości JO. X cia

1
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■}4} \ l c in łg ą  porządku, zfe.il  mi alt niego b«*?iće«oem fiiJiiskiecn. —  Skoro 

„glofic w y  ,  • s woiey wtoli:  ̂ marsz szanownych i walecznych w oyzk  fp rzy-
”  A i y  poztlhli na sw ych  mieyscach a- roierzcnyck Nayiaśnieystego Cesarza Jegomości 

rzę Ja  c y  powierzonych im obowi^zkow spra- W szeeh  R c f l y y  po3 dowcdztwem TW .  leoa- 
wowac nie pr*e(ttw ali; ci z a ś ,  których gro- rafa majora Barona Muller* 2*komeIski'ego , ' i  
ż*ce p t s u w .Ł ie i ię  ku nim niebczpieczeńft*a woyska Pohkiego pod kommend* J W  Jene- 
z  mieysc urzędowania oddaliło, iak nayprę- rtła brygady Kamieńskiego, otw orzył*  drog- 
dzey pełnienis swoich powinności powra- powrotu do t s jz e  ftolicy ; spieszy trtuże r z j j  
cali,  i tym pilniey dobra publicznego i spo- centralny, « z iego powrotem, przypadkowe 
koynoscl powszechney ftrtegli.—  Niech pom -. władz cywilnych i adminillracyi rozprzężenie 
ną powołani do utługi publ czney obywatele rp o w e d u  wspomnionych w ypadków  w ynikł?” 
G alicy  i , iż ich urzędowanie i poświęcenie fię n lh ć ,  i w szy i lko  w  karby nslsiytego porząd- 
pod obroDn^ tarczą dwóch wielkich sprzymie-s ku powrocie powinno.
rzonych Monarcho w zoftaie.^

”  Rząd centr«ioy w o y s k c w y  lymcraso-
W ezw ał iuź J vV c Referendarz C y w ila a -  

\% oyżkuw y H orod jak i,  obwieszczeniem Jna
w y  pod protekcją Cesarza Francuzów N A -  mocy rozkazu JO. X t i a J  mci Nicrelncgo woys^C 
P O L E O N A  Wielkiego ullanowiony, powro- Pilskich Do wodzey w  Z  mosciu pod d. 2 3  b. ni. 
c do ftclicy dla tem prędszego ] przywrócenia wydanem, wszyftkich urzędników przez w ła-  
s x)okoynoścł pubiiczney. I^ayszczególnby dzę w oyskow ą Polską pofttnowicmych do pet- 
p rzy ło ży  wszelkiego barania , «by kołu noa nieoia powierzonych irn ohoiifiązko w, lub do po- 
R c l ly y s k a  pod kompieodą JWG Jenerała Ha- wroru na m iey ica ,  żtóre za zbliżaniem 9 C2  

rona MU lera Zskomelsfciego do L w o w a  d. 23  prsemiiaiąaegu niebezpieczerifłwa opuście mu- 
C ie rw c a  wchodząca , iak nayiepiey przyiętą f ie i i ; w z y w a  ich podobnie rząd ceotraluy tym 
b y ł a ,  i w czaGe pobyt a swego w  tey i lo ł icy , pewnieyszy ak utku ich gorliwcy do nsługi fU- 

do potrz b , kwaterunku, żywności i fura- bliczney ^kwapliwości / im lepioy wie
• i _ « .1 . » 1. T \ _ 1 - z _ •   _ • i_ ; •żow iftdney niewygody nie doanał*. J)*iało w sz yscy  c * u i| , to  Są winni tak beipieczeń- 

iię w  Zamościu dnia 23  Czerwca 1809 roku. - ‘ 1 ,  , i___:— , . t _

Referendarz Cywilno - w o js k o w y
przy boku JO.{Xcia Wodza,

Horodyjki.

R ząd tymczasowy centralny, jpod protekcją 
C e s a r z a  jfrnci i  K r ó l a  N A P O L R O ^ J A

Wielkiego o
Odsł/nienie miafta L w o w a  w cz^He zbli

żenia lię Od iziałow Auftryackich , częścią 

w oyskow ycb , częścią złożo iy«b sj napędzonej 
miiicyi M o raw sk L y ,  zniewoliło rz , J  cmr;.lny^ 
obowi?2!any cauwac nad Job e n  całego kra u, 
dô  usuiięcia (ię z mieysca, ktu a procfla;o bydż

(lwu własnych fledlisk i dobru w spółziom ków ,
• - • »

iako też potężney opiece i obronie dwóch sp rz y 
mierzonych i n aywiększych Monarchów.

N:e ma potrzeby w y f ia w ia ć ,  i k e  za 
wszech miar należą w zględy  przzyiadcLkim  
woyskom Nayi^śr.ieyśzego Imperatora J t c i  

wszech R o f ly i ; ws?y(lkie urzędy , i vrszv- 
scy ziemi tey mieszkańcy , «^rzed,:ac fię 
po w i mli , r/ik to iuź cz3*nią5 w tem wszy* 
tikiem > co dii źyw noś i i  w ygody tych sz»- 
c-;#wn5?ch , a w t*k przykładnym porządku i 
ha ności poftępntący-.h s p r z y m i^ z y n :  w po
trzebne by At mo/e. MiPilo L'*row przyymie 
ich zapewnie n t^m i checzy ro r. deści uc*u-
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ciem 9 iak e wzniecić m-s; t.■*zybycie fiły twi&~ 
ihiiącey powrot porządku, spokoyncści i bez 
picc/eńllwa; a ieźli nieporządek z teraźniey- 
szego komeud Auftryackicb w cey okolicy ijfia- 
wimia f i ę , zatrudnisiąc w  pierwszey chwili 
użycie mzgazynow, zniewoli obywatelow miafta 
L w o w a  do doftaiczenia żywności rozkwatero

wanym u nich w o ysk cw ym  Roflyyskim  ; cię
żar ten przctmiaiicy za przykrość dla łiebie 
nie zechcą uważać; w lak iey  zaś kwocie te do- 
ilarczenia dawać fię będą powinny, za zafięgnie- 
ti?:n td j W .  Jen. maj: Bar. Millera Zako Helskie
go infor inscy i , urządzenie naftąpi> i rząd cen
tralny wssclkiegor dołoży ftarauia, aby czas 
prywatnego po kwiteraih woysk owych Kos* 
ayyskich żyw ien ia , ile bydź może skróconym 

Suftał.
W reszcie rząd centralny, zaręc*ai#c z 

Swoiey ftrony naypilnieysze baczenie na w s^ y -  
ftko , co fię dobra krain tego d o tyka ,  żąda po 
całey mialta L w o w a  i kraiu powszechności, 
aby duch porządku, sppkoyności> i sprawie
dliwego w  obronney porędze dwóch wielkich 
Sprzy mierzy lico w- zaufania , w izy ftk ie  iey  u- 

cctryia i kroki nieprzeftannie k ie ro w ał.— Dzia
ło fię w Rnwie d. 27 Czerwca 18  19 rokOo

B y  nim ciebie nwieńczyły, 
Prawdziwy Polski Jazonie.

X

J#k on, bi*;ue Greckre plełrfic, 
W iedziesz Polskie hufce męzrie,

Z b y t  zadziwia obce ziemie,
Z e  one s# tak potężne*

O s z y w i l e s ą  w  nich w ia e lk ie  
W oiownikom własne c n o ty ;

Coź dopiero rzej i3k wielki* > 

ich Naczelnik* przymiefy ?

Lecz nie w  tednakitn *crtiiar*ę, 
Stanęła wielka w y p r a n a . . .

Godnieyszey życia ofiarze,

W iększa  należy ii <3 s ław i
7

Runo złotem fię b łyszczące ,

Jedynym  celem J iz o u a ;
T # y u a — zioroki w  jarzmie ięczfce,

J  skrawa N A P O L E O N A .
-  *  Fi W igura 

Do Tegoż. W  Kielcach ci. 10 Lipca  
1 S 09  roku*

X iążę  ! kiedy po długtey ncierpieh kolei,
Rządu w oyskowego tymczasowego c«n- Nie stmey iuż oddani ieltąśmy nadziei;

tralnego pod protakcy* N a y b ś  ieysze- G d y  w ię z y  natne kruszy >> bńći oręż dzielny 
go Cesarza Jnwi i Króla N A P O L E O -  Tobie dzięki składamy, D >wod3Co Naczelny.

ię*
9N A  Wielkiego , Preze:

Stanisław Ordynat Zamoyski*
V Tadeusz 'Matuszewiu * *

Muxymilian Len i chi, R. C\ W* Z . 
generalny Sekretarz.

K tóżby  sobie w y f i : a p r z e d  cztemafHi laty, 
łże Polak odzyska dswae swoie fłraty,

Ze synowiec .A L G U S  i A  dowodzie mu będzie, 
1 w  s z c z ę śl iw y c h  Narado w otrLści fię rzędzie. 
Zazdrościliśmy w sz y sc y  , drogich ziomkom 

,7' czasów, ,
! ’ I E  S  N.. Z e  fię pod dobroczynnych powrócili Sasó w ;

Tolakow Galicyavow do ^fQt Xcia Jozefa  Lecz Bohatyr losami co, Europy włads^
Poniatow skiej Naczelnego Dowmtzcy Pewni i e lM m y ,  że nam byt podobny nada.
uayska 'Solskiego. A żeb y  fię Wielkiemu Monarsze w yw dzięczyć ,
Oto dziś w aw rzyn  uw iły  X ifż ę !  w  imieniu w szy ftkich możemy Ci ręczyć,

Niejtwiędniotie naszs dłonie?
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Na wygubienie naszych uieprzy iacicł szczątków, 
Nie będziemy oszczędzać życia i majątków., 
Oto iuż tchofca duchem s ław y  nasza młodzież, 
Jak nayśpiesaiuey w  marsową przyftraia fię

odzież;
Idąc ochotnie po śmierć i 2w ycięzkie  wieńce, 
Pod T w e  ro z k a z y  X i § z ę , coś wsławił mło

dzieńcem

G l y  potomnym podadzą wymownieysze uft*. 
Kbior cnot i dcieł woiennych synowca Angufia. 
M y  fię w  liczbie szczęśliwszych od wnuków 

miefciemy,
Co tamci s łyszeć  będą, to m y  dziś widziemy.

F. Z .
Pieśń  Polskow Galicyanow do woyska 

Polskiego,
W d ta y t ie , bracia R ycerze/
Coście waszą krew są c z y l i>
Daleko po ziemskiey sferze,
Byście  nas oswobodzili*

Kiedyście w e  W ło sk ie y  ziemi,
Niepr zy isc ie ł hufce s ła J i ;
M y  w  oyczyftey  niewolneroi,
D o was tylkośm y wzdychali.

Nil patrzał zbyt zadumiony,
Mieszkaniec nowego świata,
Jak Polakom dobrey ftrony 
Broniąc, słodki życia ftrata.

Hiszpanie, co zabobonu,
Jadem sw ą broń nipawaią,
Chytre ziomki A lb ionu ,
Z  rąk Polskich giną , pierzcbiią.

A uftryak damą n ap u szo n y ,
Puszczaiąc w  niepamięć w ieczną,
Jak biegł dla W iednia obrony,

Sobieski z drużbą w aleczn i: ,

Pędzi ku wam zbroynyoh gm iny , 
Siedliska wasze napada;
Lecz widząc w i t a s  marsów mrny, 
Im wszyftkim broń z rąk wyp&da.

Na pełysk Siirrofckiey flali, 
IW.ieidica zawsze truebieie ;
Coście zaś tera* a działali, 
Przeszło ntwet i nadzieie.

Liczne Auftryakow  tłumy,
Garflka was w  o gnienia zw yc ięża ,  
W  ( łyd , gn*ew dręczy roty d a r y ,  

Z e  nie ma na was oręża.

Bierzcie od nas te w a w rz y n y ,  
Uji^krzaycke niemi skronie,
Już sł&wa te wasze czyn y,
Głosi w  każde j świata fłronie.

F . W.

Do mężnych współbraci Pułku ago pie- 
choty dywizyi iszcy woyska Polskie
go wchodzących po zdobyciu sztur
mem Zamościa d. 22 M aja  1809.

Te wiersze zrobione są przez iednę 
Pannę.

W itaycie  S y n y  zw ycięstw a*
W aleczni Bracia Rt daki!
Co po świeżych codach męstwa,
Pow m ac ie  temi szlaki.

O d y  ramie wasse waleczne,
Z  pod w ładzy  obcego Pana.
W y d a r ło  grody odwieczne,
Cnego Zamoyskiego Jana.

On tymczasem w-górnym ni bie,
Gd<r go w «sz widok weseli,
Spoglądał na g .doych siebie,
W n u k ó w  swoich i mścicieli.



Z  nim razem w śrsó d  wieczney chwały, 
Czarneckich, Sobieskich cienie,;
Ż  imion i czynów poznały,
Swoich iflot odrodzę nie.

W  priod nim w  k ściele pamięci,
SHwa zapisze w *szq czy~y>
Pizyymcie, co wam wdzięczność święci,
Skr mńe kwiatka i w aw reyh y .

Te raczcie powiększyć w ceair,
Prz*z czuciu dla kraiu święte,
J  słuszne dli wa* wielbienie,
Jikim dusze nasze zdięte.

D w uJziefty czwarty Biuletyn.
Z  Wiednia 3  Lipca  1809.

Jenerał BrouflHr »ofiaw :w s*y  dwa ba
taliony 8-fgo regimentu w  mieście G r a c , po
ciągnął do W iidau, dla złączenia fię z w oy- 
tkiem Dalmacyi.

jenerał Giulay pokaiał fię d. 26 Czet- 
wca w  10.000 Judłi Kroatow i granicznych 
regimentów pr2ed Oraeem. Regiment S ^ y  
Bał na iednem ■ prted>n»«ść; oparł f i f  wszyft- 
kim nieprzyjaciela attakom, poraził go cc

w sz y : !  kich n eysca.ch, z ibraf ma 500 jeńeow, 
2  chorągwie i u tr iym yw ał fię 14  gocSai* w
swoim flanowisku, prze z co dał czas Jenera-
łowi Broullier do pospieszenia ma .na pomoc.
“W alka  ra, w którey nieprzyjaciel miał 10  lu
dzi przeciw jednemu, okryw a sławą 84*F *e *
giment i iego pułkownika. Chorągwie oddlant 
J.  C. K . Mci zoftały pod cz is  parady, ż a łu 
jemy ftraty 20 ludzi w  zabityfb i 92 ranio
nych z walecznego tego regimentu.

X ż ę  Auerftedt (  Marszałek Davonft) roz
kazał d. 30 Czerwca uderzyć na iedną z 
w y s p  Dunaytkich niedaleko prawego brze
gu na prseciwko Prezburga leżącą, na któ
rey  znnydowało fię cokolwiek nieprzyja
cielskiego w eyakt,  Jenerał Gudi* kierował

iręczn ie  tą w yp raw ą , którą nskutecttił Poł-
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kownik Decon* i 2 i w t a y  regiment pod iego 
rozkazami zoftaiący. O godzinie 2g 'ey  t r a o a  
przeprawił fię rzeczony regiment częścią w  
p ł a w ,  częścią na łodziach praez msłą odnogę 
IJunaiu ,* opanował w y sp ę ,  pobił 15 0 0  znay- 
dui^cycb f 1 ę tam nieprzyiacioł, zabrał z nich 
250 w niewolą, pc między którcmi anaydołc 
fię pułkownik regimentu St. Juliea, wielu tffi-  
cerów , i cdobył 3  działa, którerii bronił nie4 
przyjaciel w y i p r .

•Nie mas* więc nr£ dla nieprzyjaciela 
Duaaiu. Jenerał Hrabia Bertrand , karał u- 
skuteeznić prace, które zalhnowiaią i w znie
cają zadziwienie.

Na szerokości 2400 ftóp i na rzece nay- 
byftrzeyszcy  w  św iecie , pofiawił w  15  dni 
moft na 60 arkadach, po którym 3  powozy* 
mogą isdi razem. Poftawiony ieft leszcze in
n y  moll na palach , ale tyiko dla piectoty, nie 
maiący iak § ftóp szerokości; oprotz tych 
dwóch poftawiono iesztze 3ci na Ratkach ; mo
żem y zatem trzema kulomasmi p rre jśdz  zt 
Dunay. W szyftkre  te 3  roofty srapewnione są 
przeciw wszelkiem przypadkom i nawet ognio
w i i piekieł nem machinom zt pomocą paLfTadi 

powbiisnyth pomiędzy w yspam i, z których 
nayodlegleytze znayduią fię o 1500  ftóp od 
moftow.

Patrząc ca te ogromne praae, rozumiano* 
b y y iż w ym ag tły  kilka h t  czasu , a iedn&k 
są tylko dziełem 15  do 20 dni. Piękne te pra
ce zasłonione są szanesmi mcfiowecni, z  któ
rych kaady ma 1600 sążni obwodu, i składają 
fię z redut palisadowych, efotsonyth fosami 
wod| zapełnionemu W y s p a  Loban fiała fię 

twierdzi* Znayduią fię urn m a g a z jcy  ż y w 
ności, a na batreryach 100 wielkich dzkł i 20 
moździerzy i hau ic. X ż ę  Riw Ii ( Marsza

łek Ma/TenaJ kazał wczoray zarzucie moft na
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©ftatmey odnodze Durfiu na przeciwko Els- 
lingen ; ieft on zasłoniefc} m fiowym ssać ceru 
zr* biooym pod czas pierwszej' przeprawy.

Jenerał Legrand zsymuie lasek, któły  
znaydfie fię z prsc.du mcficwego sz ińcu. 
Y  oysko nieprzyjacielskie ftći w porządku bi
tw y  , rrsłoni; ne redutami. L tw e  iego s k r z y 
dło snaydu.-e fię w Enzersdorf, a prawe w  
Grcfs-Aspero. Pomiędzy forpccttami zaszło 
kilka utarczek.

T era*  gdy przepraw* prze* Dunay ieft 
zapewnieni i t iofly  nasze zasłonie, ne są przeciw 
WS2iIkiemu w y p ić k o w i ,  los Monarchii Auftry-
ackiey będzie więc w  iedney bitwie rozftrzy- 
gniony.

W o d a  Dunaiu był*  d. i  Czerwca 0 4 fto-
py  nad kres n a jn iż sz y ,  a 1 3  nad nay w y ż s z y .
Byftrośc rzeki w tem mieyrscu ieft w  czafie
nżywiększcy w edy 7  do 12 ftop w sekundzie,
u pod cjrts ś-edniey w od y  4 do 6 ftóp i 6 
calow ; ieft tu m ocniejsza, niżeli w  którera
innem miejscu. Z  mu eysza fię bardzo w  W ę- : 
grzech, i ieft w  cale nieznaczna; gdzie Trajan 
kazał iroft zrobić, tam ma Dunay 450 sążni 
szerokości, tu zaś 400 tylko sążni. Moft 
Trajana b y ł  mocny i pracowano nad nim lat 
kilka. Moft Cezara na Renie b y ł  w  prawdzie 
w  S  dni zrobiony; ale nie moim było po nim 

przeprowadzić ładownego wozu.
Roboty nad Dunaiem są naypięknieysze z  

w sz y ft t ie b ,  które kiedy w  czafie kampanii
robiono.

X iąźę  Gagarin, adjutant Jmperatora Ro& 
s y y s k i e g o ,  p r z y b y ł  onegdsy o godzinie 4 z 
rana do Scbonbrnnn , właśnie w ten czas g d y  

Cesarz wfiadał na konia. Opuścił on Peter*- 

borg d. 8 C z e rw c a  , * p r z y w ió z ł  wiadomość 
o marszu w oysk  RofTyyskicb do Galicy}.

J. C. K .  M śc opuścił Scbonbrunn i ftoi 
od dwoth dni w  polu. Namioty iego są bar

dzo piękne i zrobione na w *or Egipskich.

5 6  M
W ypis z Uf,u Xcia Poniatowskiego do 

Xcia Jm c Neufchatel, dołączonego 
do tego biuletynu.

Z  główm y kwatery Puław d . 10  Czer
wca 1S00.

’ ’ A rcy  X z ę  Ferdynand, który z a g r o d y  
b y ł  z tyłu pracz Jenerała Z a i c z k a  , który 
przeszedł pod Pu?awami za W i * ł ę ,  zgroma
dził wszyftkie swoie fity  w  okolicach Sando
mierza i zdawał fię chcieć tamtędy przebić. 
D. 5 b. m. korpus , złożony z 8 do 10,000 lu
dzi pod rozkazami Jenerała Sihauroth, uftło- 
w ał zbliżyć Gę do twierdzy Sandomierza; lec* 
odparty zoftgł z znaceną ftratą w zabitych i
ranionych i zabrano mu oproc* tego 300 jeń^ 
tow .

* D. 7 udał fię sam Arcy  X ż ę  Ferdy
nand przeciw Sandomierzowi; lecz uJerzono 
zaraz ca niego i drugi ten attak nD udał mu 
fię równie, jak pierwszy.

” Odtąd;-zdawał fię odftę owad od swrgo 
zamysłu, i dla u w a i ia ;i  -ubrotow woyska X c ia  

Poniatowskiego pefranowił część woyska s w o 
lego przeprawić *a *W isłę. j koś pr4eszedł Jen: 
Schaurot pod Połańcem za W is łę  i poszedł 

hu W is ło c e ,  którą wszędzie w  brod przeyśdż 
można.

”  X i ę  Ponia towski ocsnkuiąc ca w oyska 
R o f fy y s k ie ,  które idą, i z których iedna dy- 
w iz y *  złączyc fię ma d. 12  *iego wojskiem , 
umocnił i®*łcgęj w^SaodoiriiąrztJ * ściągnął na 
S n roeftr , które fię znaydowały na W i f ie  
pod Sandomierzem , *grojpad*ił do kupy s w e  
w oyska  i obrał sobie ftanowisko nie daleko 

Sanu na wzgrrkręb Poicw slicb .
”  Formowanie nowego w o ja k a  w Gali

c y i  id2ie z n iy  w ię k sz e ®  pospied em : 4 regi

ment* piechoty i 4 »ja*óy są ,h*s>ffm mie
szki ócowztiptłfli*  ubtraaą i uelwipowaae. »
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U roysko Sprzymierzone. IV Kwaterze 
gióuuney Krakowie d* Lipca
1809 roku. Sztab generalny.

Hozkaz Dzienny.
G d y  hayiaśoie; szy Pan, Król nasz miło* 

śsrwy> cbc^c dać dowod jtjbliczaego iw ego u- 
lontentowani* tym, którzy w  w o jsk u  X ię B w a  
W -  rszawskiego pod csas o rtzn tyszey  w oyny  
óz filar,ścią, n>ę*t* em i odwagą przeciw nieprzy- 
& telowi, o jczyźnie  $ « re y i  Królowi szczegół 
rł^yfrę r a s łu ż y l i , oznaczył do rozdania przez 
}Q. Kcia M inifiraw ovny, Npczelaego Dowodź* 
c y  cpgt *  w o js k a  naftęouiącą I czbę kr*y zew  cr- 
drru w oyskow ego X i ę ’*wa W a i s a s k i e g o  
to ieft dla hftżdegi z putkow pitehoty Igo* 

2 g o , 3 g o ,  6go , 8g°  * 1 2 ^° . po dziefięć hrzy- 
Żo r kawalerskich, szesnaście złotych, t z y -  

c*z'e»-i dwa srebrnych# D li k ź i i łg o  z pięcia 
pułków ja r d y , to ie ft , dla Igo, 2gr, g^0, 4 go 
1 5go po sześć k r s y ż r w  kawalerskich, daie* 
fjęć złotych , dwa^zirś i» srebrnych. Dla kor
pusu arty Jery i , indzynierow > s a c r ó w  i po- 
c a g u ,  krzyżów  kawalerski h d z r f ie ć ,  zło- 
t ch szesnaście, srebrnych trzydzieści dwa. 
JO . X i ę  Naczelny D  >wotia«a życząc sob ie ,  
żeby n a jw iększa  Sprawiedliwość rachowaną

była  w  rozdawaniu tych znaków honorowych 
rozkazała, aby  dla ułożenia Ufly imienney 
t y c h ,  którzy na nie zasłużyli ,  w  każdym

pułku piechoty i J*zdy wykoiBmenderowan* 
była  kem rai fly* ? f  łożona z kom menderuiącegc, 
a ładnego pro; 2 niego sztabs officera , z t z ech 
kapitanów, z dwoeh poriK zaikcw , z  dwóch 
podporuczników, 2 czterech podoffiesrow i 
czterech żołnierzy* W  arcyleryi Jenerał In
spektor teyże broni, wykorameuderuje podo
bała konimiflyą i ik ł id  oney oznaczy. — Sko
ro lifty te ułożone będą, tnńą bydź narycb- 
miaft podane JO. X c i«  Naczelnemu D o w o d zz j  
do potwierdzenia.

W o j s k o  och b ało także n o w y  dowed 
łaski Nayiaś. Cesarza Francarow r który  za
szczycie raczył znakami Inponu honorowego 
ntiftepuiąc/ch : 

j o .  X c i a N  czelnego D  owedzeę woysfc Pol
skich , wie ką -wAigą.

Jenerała Bronikowskiego ftopniem Legioaifty* 
Jen era ł  'Fiszera pod fccież.
Jenerała Kamifoskiego detto.
Jenerała Kamienie kiego detto.
Jenerała W oycayń sk  ego detto.

Połkuwnika W effenhtffa detto*.
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Pałk. Przebecdowskiego Ropniem LcgiociftyA  M A R S Z  F A T R  Y O T Y C Z N  Y> /
Pułkownika Sicrawskiego detto. (  Z  Gazety Poznańskiey.)

i-Pułkownika RautenRraucha detto.
Pułkownika Mycdskiego detto.
Pułkownika KolTeikiego detto.
Pułków.* Dziewanowskiego detto.
Pułkownika Hornowsklego detto. 
i ułkownika W olińskiego detto.
Pułkownika Zawadzkiego detto.

SaeU Szwadronu Korastowskiego detto.
 W łodsimirza Potockiego dettr.
 X c ia  Pawła Sapiehę detto.
M j o r a  Oskierkę decto 
Maj ora Kras óskitfgo detto.

\ Sierżanta Kobuszy skiego * pułku 5go jazdy .
generał Brygady], Szef szta

bu generalnego
Fiszer.

Puchalski M . D. czyniący siuibp naczeU 
nego urzędnika zdrowia armii Pohktey, 
kawaler legii honorowey , do Prześwie* 
tney Publicznością 

Żołnierze bracia w as i ,  pcświęciiąc życie 
sw rie  8 n i  w y sw o b o d 3 enie w *s  z w ięzó w  
przemocy, dc kazali świętych zamiarów sw o
ich, okryli I3ę s ła w ą ;  lecz niektórzy ranni, 
w zyw ai*  w a iz e y  p om ocy , prosząc przeze- 
mnie, abyście lazareta szarpiami i płutiem iuż 
używanym na ktmpreffy o p t r z y ć  rarzyli.

AuRryackie zaś lazarety do ludzkości wa- 
SZey w ła śc iw e j  Polakom odzywają fię,

Gorliwość 1 zacnych Polek spodziewać mi 
fię każe, iż iek prożba moia tak in fg ła  poi/2eba 
opatrzenia dla chorych prędki sw o y  shut k 
zdbierze.

M  eizkame moie na Grodzhiey oli#;y w* 
Aptece n jrać Paca Kucieńskie^o.

jf. Puchalski,

T y  co jak słońce wschodzisz eyetcyzno kochana, 
“W i t i y  w  cnym Majefiacie na oyczyft* ziemięf 
Zdradą od tw ych  kochanych braci orforwana,
W ra c a s f  fię te^ 2  i ł ą c z j s z  twe pienie.

Nie irogł czas zadać śmiertelnych fi rancw* 
Uwalnia c ru ły  brat brata 7. kaydteow.

2.

Nakształr gdv fię po burzy cichość zwolna dzieie, 
K iedy po ciemnym zmroku zorze daienne 

wschodzi,
K ie d y  z r a g ł a  do n ędzy litcic fię rdzśmiei?,

Dla nas o jc z y z n a  luba powtórni? fię rodzi. 

Któż frę nie cieszy, któż pomni nz b liany , 
Któż pierś nie Rawi na wsparcie c y c a y s n y ?

S-
Ziemia fię zewsv#d zwalnia, ttikn# nr c i  cienie, 
Byt  oycow  naszych dla cat oddycha wolnością, 
W  rata fię w  chwale pierwszych Polakow zna- 

taenie ,

co W  ze wd^ię-
ęzneścią.

Po licy  do nas należy oyczyz&a ,
JiroćdBf ią , a świst wielkość nam przyr,ns«

4 - \
Okażmy , i i  znaczenie i całość narodu,
T y lk o  męztwem i cnctą prawnie fię uwieczni;  

F o m m y m y , iż nałeżem do cnyrh prZodk w  rt dr,  

Nieth d r ż y  nasz nieprzyjaciel, niech zna źrm  

Waieczni.

N ;e«b sam świat głosi * że/my li lakam i, 
W i t  b m y z w y c ię z c ę 9 bądźmy zw y cięż *  amr.

jf.1  Byn»rzevrski.
Do ter-o marszu dorobił muzykę JP ,  Pa

rom w  Ga towach.

Z  Berlina d• ł8> Lipca.
C K .  Fraccuprki tu teyszy  peseł odtbrał
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w t e y  chwili n rftę^  *?ce urzędowe donieffenie
z  W iedn ia :

W o y t k o  Francuskie -przeprawiło fię 
w  nocy *  d. 4 na 5 Lipca sra Dunay z takim 
skutkiem , ihkiego spodziewać fię rależtło po 
głębokich kombinacjach i niezmiernych pra
cach, Auftry acy pobitemi zoftali w  obszer
nych równinach Marcbfeidu ( c a  lewym brze
gu Dricuiu między Rutbach i rzeką Mcrcb ) ;  
d. 6 pob tętni ieszcte r*z prsy  Deutsch - M  a- 
gram i z całey linii wypartęrei zoftali ; w n a y -  
większs m nieładnie uckkali drogą do Mcrawii 
i do Czech. Głowna kwatera Cesatza Napo
leona *n»ydow*ła <ię d. 9 w  W oikersdorf 
(  gdzie Ces»t2 Franciszek i A r r y  X ż ę  Karol 
długi czss b a w i l i ) ,  a d. 10 w  W ulfersdorf 
\ miaftecako z  zamkiem X * ia  L;chcensteina nad 

Z e y a  ) na drodze do Brjrmi,

Z  Paryża d. 6. Lipca .

Matka Xti« !  Benewenm umarł* m w  85

roku ż y d a .
Margrabia Lnthefini, kttfry grał d aw n ie j  

lak wiżo# r.olą p rzy  dworze Pruskim, znay- 
doie fię teraz w  Fiorentyi i ieft czzcnheliJEem 

’ W *  X iężny  Elżbiety Toskinskiey.
Z  Bajony doncszą , iż X ią ż ę  Dilm ecy l 

(M a rsza łe k  SouT: )  odbierze t^zem dow cd?- 
two i nad korpusem X c ia  EFhiBgen ( M arszał
ka N e y )  a ten będzip W Niemczech dow o

dził.
Jenerał Marrogon przeifecbsł tedy zHisz* 

panii 3 dla cbięcii w Niemczech dowództwa.
Z  Nitmitc przyby ło  tu ino  ludai z Ce- 

aarsk e y  g w a r d > iP którzy urządzać będą 4

nowe reg menta gwardył.
W c z n ra y  cdprawił senat pofjedzeoie.
Pod cza* odprawionej d. 26 Czerwca 

przed Wiedniem re w ii ,  znajdow ała  fię tam

także d y  w izy  a Jenerała 'D upas, należąca do 
kcrpusu X cia  Pczte-Co V '.

W  okolicach Wiednia schwytano 3  szpie
gów i przed trikiem rczftrzeuno.

Monitor zawiera co nafiępuie *
” D. 18 Czerwca cdniosł trzeci korpus 

woyska Francuskiego nowe zwycięctwo nsd 
powllańcanii w Arragonii. Jenerał Błahe, kró- 
ry  d. 15  Iw Santa Fe przy Sarsgcflie b^ł po
bity , cofnął fię d. 16  i 17  do BeJcbite i uaa
fię pszańcewsł w i8>t'.oo ludzi. Jenerał Su-

*

ebet uderzył tam d. i 8 na niego. Oskrzydlił 
przez swoie obroty niepiuiy iscielską lin iią , z 
artyłerya nasza przyprowadziła go do nay- 
większego nieładu. Jak tylko kilka procho
w ych woasow wysadzonych zeftało na pow ie 
trze ,  rozsypała fię tała linii# i w  rożne r o z 
biegła fię ftrony. Blake ulitował ieszcze udei 
rzyć jazdą na nasze w o j s k a , ale wypadł prze
ciw niemu 4ty regiment huzarów, w  ftrzymal 
i odparł go aż do Bclcbite. Hiszpanie utracili 
w t e y  porażce wsayftką p o 2 o fh ły j im  leszcz* 
arty leryą , prawie w sz jftk ie  karabiny i wiele 
atpmcnicy*'. W ie le  im t^bitc i pojmano Iud2i 
Jenerał Sucbet ścigał szczątki pobitego tego 

-koipusn ido Alkanie, gdzie cL 1,9 przy bydź 
muliał. Ssczegołow © tey potyczce cezełrot-

ł /
iemy. „I

Monitor donefi daley , iż rozpoczęło fię 
cblęzenie Girony, W  nocy na 9 Czerwca o« 
tworzono przekopy, usy7.n0 Imrerye nadzia
ła i rrożdticrzt. D. 14  o godzinie 4 z rant 
zaczęto dawać ognia dom iafta, którym tba* 
łono dwie redMty i wmieście okrrpne spufto- 
szeais poczynione. Poprzedzającej nocy o- 
panowano znaszey ftrony now y młyn, i przed
mieście Fedret, pr ętz  co zb liży ły  fię placów
ki nasze na pół wyftrzału do niiafta, £). xp 
uczyniła załoga w u 00 Judzi i 500 mieszczan
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wyciecsfcę; lec* b»gnetem odparty zofiała, *o- d * iw **y  os powietrze pr *hćia. W o p tazcaa-  
f t jw iw s s y  d i  plsju 200 ludci w sab.tycb. W  nyęh redattcb zabrano 7 dzia ł  t i pr*yft$pio- 
Boey d. 1 5  ukoacłona zofłeła batterya prze- no do atraktt redaty Mont - Jo u i , która pozbs- 
Ciw reducie M o n t- Jo u i ,  a d. 19  taż * n ie y  o- wjouą b§d|« pobbc.nysh redut, uie dfug0 p 3 . 
gn'a dawano. AttaUihce w oy*>*  poftąpify t,afi fię bronie. '
pomimo tęgi £onieprzyitiif*lsk.<-go ognia aż pod —   ,|1„ , , _ __
reduty Sr. L* u s i St. iN«*rc fle, które nieprzyiaciel ^  ^  ^  i i  B O Ji

tx * ' k u • ’ Mdi targu Arukowii d> a4 i 2 % Lipca 1809.
p r s e ft r a s z o n y  tą inm alołci*  sam opuścił,  cboeia* Ł o „ ec P t 2 e a k y  .  -  a t . p o i .  4 +  a ■ 5 ż

t ie b j ła  ie*2cze zreb ona szczerba. Usypano   Z y t*    _  ̂ (> -^ 42.
leszcze trzech działową buteryą pr2e*iw trze- —  Jęczmienie -  -  - —  — gc> — 34.

ciev reducie, którą 'wkrótce tak zruinowano* " "  " * ^y — Grocnu - - - - — — 30  — 36
ze i# nieprzyiseiel nazajutrz opuścił, w y sa -  K a fzy iag l iu ey  - - _______53  — ^
c

D  O  ! i  l £  i  i. &  i i  I A .
J .  Pani' de Lefebure uwiadomią Prześwietlą Pubłiczn ść ,  że od d it Igo Angufta 

reku bisząeego Panienki Sisi cbeckie chcące fję uczyć Frai;ci«ki.#go języka  i iv nycb p* trz?- 
In y c b  umiejętności, p rz jym o w zc  będzie. Panienką które u niey będą fGć z?p>3cą 90 e^er. 
z ł .  rocznie, te tnś  , tetó̂ -e tylko chodźć będą n* lekcje  , zapłacą na mieliąc 2 czer. zł. P i - 

mi eszkanie w y ż e y  wyrsżone Pani Lefebure ieft w  Krakowie na \Vislny ulicy pod Nrern 26S 
ca pierwszy m p ętrze.

i ,
Migiftrat Ces. R ó l.  Misfta Stołecznego Krakowa do pubJicrn^y podmie wiadomości, iż 

dworek w  wydział* III. pod Nrm 56 ftoi#cv M ircyanny Rucmskiey własny 2.ł;.ryń 0963 kr. 
75 d. 1 1  K * ittn ia  r. b. sąduwoie oszacowany , na żądanie Bzrbary Ptfuaslt>«tty n j z*S;.t kp
ienie cum npy dłużney 1 16 6  zf.jryu. 5 dekretem pr2ysądzorey , przez publiczną i i c y o c y ą  
d. 1 0  Sierpnia r. b. o godzinie g^iey po południu ta w  Sądzie odprawiać lię mąiącą , podług 
naftępuiąęysb w trenkow  sprzed, ny bę laie :

a)  K ażd y  chęć kupienia maiący iot| część ceny szacunkowej przed zaczęuem licytac j i  
w  zakład i ł c ź y c .  b) P tz y sa ły  zaś kupiciel resztę ceny z licytacji wypadłe y ma w prze
ciągu 14UJ dni po ukończonej licytacyi d<ydepozytu sądowego z i o i y ć ,  inacza^by nowa 1 c y 
taty*  na k o n t  1 szkodę jago rozpisana b y ł a . —  W s z y s c y  żatatn s y c * ą c y  lobia tego kupna, 
nuią fię ua dzień i mieysce w y ż a y  przeznaczone llawić. W ierzyciele  zaś zapisowi na; omi- 
uail f ię ,  aby nieoczekuiąc oiCfbnych p rzyw o łań ,  pretensje swoj^ do protokołu licytacji po
dali, inaczer na niezgłoszących żadna uwaga pr^y podziale summy *  licytacyi w y ;a d łe y
mi na nie bęa/i .

F m Póhlberg.
Krzyżanowski*
Kaw S ki•

Z  R sd y  M^giflraru C* K .  Stołecznego Miafta Krakowa 
Dnia 23. Cze-wc^

Kowalski.
Z n a U ?s?y  pom’ ędrv  panterami Polic ji  bywszego rz .d a  Ąaitryarckiego pa-iery nsieżą- 

Ce do JP. Kizimi *r/a S"«ed óękieg j , obywatela TbsfH W t r s z a f r y  posądzn^ ę n  o nrsrychyl* 
Boścl do sw ey  Oj czynny. Uwiadomhm onegoź, iż te papiery w  biorae moim cd br^ć teraz 
H K ż / ,  te papiery *ą nrftepniąee ;

I )  Metryki Chrztu. (2 Z a ś w :adcz«na P. R ube. ( 3  P n r i^ c te  co prawa mieyskie^o 
Warszawskiego. (4  Pr«?rięgi rłoż nie r.a oby watrlllwo. (5  Uznanie za mieszczanin’.

W Krakowie daia 24 1 » r* tR^o.
j .  Z ieliń sk i, Pułkownik maiący sobie 

polecony Joior najw yższy VoUcyr.

/


